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P o d e j r z a n e  i n d y w i d u a .
W  powiatach chrzanowskim, wadowickim i bial­

skim grasowała od wielu miesięcy szajka niebezpie 
cznych bandytów włamywaczy, ludzi najgorszej 
konduity, wyzutych z jakiegokolwiek poczucia mo­
ralności, gotowych nietylko kraść i rozbijać, ale 
i mordować. Przez długi czas ukrywali się oni 
przed żandaimeryą, tamtejszy i dopiero niedawno

Ze względu na to, że wspomniani bandyci gra­
sowali z wiosną br. w okolicy Chrzanowa a nastę­
pnie stamtąd nagle zniknęli, podejrzywa ich policya, 
iż to oni dopuścili się zbrodni morderstwa na oso 
bie ajenta policyjnego, Rzeszowskiego.

W  tym kierunku też prowadzi policya bardzo 
energiczne śledztwo.

J . K op czyń sk a  B fttża n o w , R . K nap ik  T arn opol, D . Sodyńaka  
K rak ów . J . H iile ib ra n d  Sam bor, :Wi; P otock a  L w ó w , J .  W ilcz k ie -  
w ic z  K rosn o . M. T ym ińska L w ów , G . G órsk i S ta n is ła w ó w , B- 
R iesiariecki J a n ów , K . A rm a ty s  U lan ów , J. C zark ow ski H or- 
d enk a, W . O strow sk i San dom ierz, M. U d ym ow sk a  P iotrk ów , 
T . K w a śn iew sk i P io trk ó w , L. B an d row slti C zęstoch ow a , M.

Podejrzane indywidua? Jan P a lis .

Postęp eywilizaeyi n a  Wsehodzie: W óz tram w aju  o le k tr y c z n o g o  na u lic y  D am aszk u .

wpądł jedeu z nich, nazwiskiem Kratochwil, w race 
żandarmeryi i został osadzony w więzieniu w Oświę­
cimiu, dwaj inni zaś zostali przypadkowo ujęci 
w Krakowie, w osławionym domu noclegowym 
\Veindllnga przy ulicy Lubicz.' Są to Jakób Przy- 

fyyło i Józef Palis. "
Przy rewizyi, przeprowadzonej przez policyę 

krakowską u aresztowanych, znaleziono cały szereg 
podejrzanych przedmiotów, między innymi mnóstwo 
vytrychów i narzędzi do włamywania, specjalną 
arnpkę elektryczną, rewolwery i t. p. Dochodzenie 
;aś, przeprowadzone pod kierunkiem komisarza dra 

Minasowicza potwierdziły przypuszczenia, iż obaj 
aresztowaui są bardzo niebezpiecznymi indywiduami. 
Jeden z nich, mianowicie Jakób Przybyło, przyznał 
śię, iż popełni! w ostatnich miesiącach bardzo wiele 
Włamań kradzieży w powiatach chrzanowskim, 
Wadowickim i bialskim.

Józef Palis jest — zdaje się — jeszcze nie 
bezpieczniejszym rzezimieszkiem, którego poszukują 
Sa zabójstwo i rozmaite kradzieże także władze 
pruskie. Eył on wspólnikiem Przybyły i Kratochwi- 
la w wyprawach złodziejskich.

Podejrzane Indywidua: Jakób P rzy b y ło ,

Z  p ó ł e k  k s i ę g a r s k i c h .
„Ojesyzna w piśmie i poinnikaeli.“ N akład  k s ię g a m i  

Z d zisła w a  R z ep eck ie g o  i S k i v/ P ozn an iu . Sk ład  g łó w n y  na  
K ró le stw o : R, W en d ę i Ska w  W a r sza w ie . T om ów  2  ark u szy  
GO, s tro n  '.IGO, ilu stra cy i p rzesz ło  5 0 0 .

Cena K oron  2 3 ,—
D z ie ło  p o w y ż sz e  je s t  bardzo u m iejętn ie , a p rzy tem  p r z y ­

s tę p n ie  nap isan ą  h ir ta ry ą  p iśm ien n ic tw a  p o lsk ieg o , k tó re j au­
tork ą  j e s t  H e len a  R zep eck a  z  P ozn an ia . W y d a w c y  dzia łając  
w e d le  z  g ó r y  ob m y śla n eg o  p lanu zop ozn a li c a ły  o g ó ł p o lsk i 
czy ta j,’ <:y z  p o l i t y c z n ą  h is to r y ą  narodu w y d a ją c  w sp ó ln ie  

p. K arolem  K ozłow sk im  „ D zje je  P olsk i"  B a cz y ń sk ie g o  przed  
dw om a la ty  D z iś  dokonują zadania  s w e g o , p u szcza ją c  w św ia t  
h is to ry  , k u l t u r a l n ą  P olaki, w  s z c z eg ó ln o śc i d z ieje  p iśm ien n i­
c tw a  p o lsk ieg o .

W  dw óch p ow ażn ych  tom ach o bardzo sy m p a ty czn ej sza c ie  
:w ewnętrznej p rzed sta w ia  nam  autork a  w sz e lk ie  w y b itn e  p o sta c ie  
liter a tu ry  p o lsk iej od K adłubka, D łu g o sza  p o rz ą w sz y , k oń cząc  
na -żyjących n a szy ch  K o ry feu sza ch . Z a letą  dz ie ła  są  c y ta ty  
w y ję te  z  d z ie l k ron ik arzy ! p isa rzy , s ła w n y c h  k a zn od zie jów  
i p o e tó w  tu te ż  k to  dz ie ło  to  p r z ec z y ta , te n  n a b ierze  z ro zu ­
m ien ia  dla ca ło k szta łtu  p o lsk ie g o  p iśm ien n ic tw a . W ie le  n ow ych , 
n iezn an ych  y c m  p rz y cz y n ia  c ię  do te g o , ż e  k ażd y  w e źm ie  
dzieło ,u z  ch ęcią  do ręk i, a dla m ło d zieży  p o lsk iej j e s t  ono 
p ra w d ziw y m  skarbem , bo w iadom e, ż e  m łod zież  n asza , jakkol­
w iek  z n a  m oże  d o sta teczn ie  p rz esz ło ść  n a sza  p o lity czn ą , to  
u k u ltu rze  i p iśm ien n ic tw ie  p o lsk iem  na o g ó ł w z ią w sz y , bar­
dzo m ało  posiada w iadom ości ' P o d ręczn ik i b ow iem  su ch ą  swa, 
form ą i r o z le g ło ś ć  ą  m a tery a łu  zra ż a ły  m łod zież  i n iech ę tn ie  
b ie r z e  ona l ite ia tu r ę  p o lsk ą  do ręk i. O becnie szk op u ł ten  z o ­
sta je  u su n iętym , a lic zn e  i p ięk n e  ry c in y  k o lorow an e i czarne, 
oraz cy ta ty  tak  zaciek aw iają  u m ysł czy te ln ik a , iż  d zie ło  p rzy  
n ie s ie  n iew ą tp liw ie  p o ż y te k  jed n ostk om  i całem u sp o łecz eń stw u . 
C ena ok aza łego  ter .> w y d a w n ic tw a  w  p orów n an iu  do in n ych  
d aw n iejszych  w y d a n y ch  w  in n y ch  zaborach  j e s t  tak  n isk ą , że  
w yd aw cy  o s ią g n ą w sz y  rek ord  pow in n i z n a le ść  u zn an ie  w  k a ż ­
dym  polsk im  dom u.

P o  n a jc iek a w szy ch  sz c z e g ó łó w  „O jczyzny"  n a leżą  cy ta ty  
daw n ych  n o lsb ich  k ron ik arzy , u s tę p y  z  k azań  ks. P io tr a  S k arg i, 
p rzep ow iad ające  upadek P olsk i, a u to g ra fy  c zy li odb icia  pism  
k ró la  Jana S ob iesk ieg o , k sięd za  K o rd eck ieg o , K o ch o w sk ieg o  
i p iękn o  odb itk i sz ty ch ó w  L ew ick ieg o  do „P am iętn ik ów  P aska" , 
dzisiaj ju ż  m ało kom u p rzy stęp n y ch .

O prócz tab lic  w ie lk ich , o d tw a iza ją cy ch  za b y tk i m alow an ych  
r ęcz n ie  p ergam in ów  i ręk op isów , znajdujem y w  „ O jczy źn ie” 
p od obizny n a jsta r szy ch  druków  p olsk ich , r y c in y  pom ników , 
ję z y k a , m a la rstw a  i bndow nict.w a n a szeg o .

Jn ż  z e  w zg lęd u  na b o g a ctw o  tr e śc i i w ie lk ą  obfitość  m a­
tery a łu  do w y k ła d ó w , o d c zy tó w  p o lecam y d zie ło  to  w szy stk im  
i iy in  ła k ż e , k tó rzy  s ię  zajm ują sa m o k szta łcen iem  i c zy te ln i­
c tw em  n a szo g o  sp o łe czeń stw a ,

N o w e  dzie ło  k s ięg a rn i Z d zisław a  R zo p eek ieg o  i  Sk i zasłu ­
g u je  dla w y ż ej w y m ien io n y ch  za le t  na ja k n a jw ięk sze  rozp o­
w sze c h n ie n ie , a ta k  jak p rzed  dw om a la ty  i p rzed  rok iem  
rod zice  kn now ali m ło d zieży  „n a  g w iazd k ę"  „ D z ieje  P o lsk i"  
i „G runw ald" tali ob erm o n a jsto so w n ie jszy m  podark iem  dla  
p o lsk iej m ło d zieży  b ęd zie  n iew ą tp liw ie  „O jczyzn a  w  piśm ie  
i p om nikach”

R o z w i ą z a n i e  z a g a d e k  z  N r .  4 7 .
Dobre rosw iąsan ia  nadesła li P p : W . O ssow sk i W arszaw a, 

A. B iliń sk i T arn opol, ,1. N a g e l K rosn o , J . N o w a ck i Sanok, H. 
W y k a  K rak ów , J, Z ach ara Sam bor, M. L em iszew sk a  K ołom yja,

T okarsk a Jasio , M P laneek a K rak ów , P . G ebhardt K raków , 
J . Kamoi-ki San ok, W  Thnn P ło ck , S . S y g n a rsk a  Jasło , W , 
M artrn ow icz  Jordanów , M. Ł o p a tk iew icz  W arszaw a, F . F ran ­
k o w iez  M ińsk, W  Z en o w icz  P e ter sb u rg , L . M nich Ł ódź W. 
O bst S ta n is ła w ó w , M. O stersetz^ r , K ołom yja, H  G a ilik o w sk a  
K rab ów , K. Z ie liń sk a  L w ów , K. R a d o szew sk i R zeszó w , M. 
P ta sz e k  B och n ia , J . Ja w o rsk i M ielce, S . C iszew sk i K rak ów , 
G O b ratzn y  Z akopan e, T. G ryz ieck i Jord an ów , K  L iso w ierk i  
J asło . Oh. W a n g  R zeszó w , D . B n g e lb e r g  R ozw ad ów , M. R o ­

s e n b a u m  T arn ob rzeg , J  P y t lik  R zesz ó w , G. H o lz er  San ok , J , 
•3rzega  Z akopane, T  G aw h k  P o d g ó rze , J  K ow alsk i San ok , 
M, C isek  K ołom yja, J .  L ink R aw a, K. F e d o r o w icz  C zern iow ce , 
/ .  B o k o s iew iez  S ta n is ła w ó w  A . T rzeciak  K rak ów , A. P a n k o w sk i 
K rak ów , H  R a d z iszew sk i W arszaw a , M W ięck o w sk a  Ł ódź, 
J. Ś w ir sk i Sanok, H , K asp rzyck i Jod łów , M. G rndyń sk a L w ów , 
J . A lbrech t P rzem y śl, H  G aw or M yślen ice , J . Thon R z eszó w ,  
M, A n to sz  San ok , ,T B arn at T om aszów , Z. F ied o r  B rod y , H, 
P ią tek  B rod y , j .  Jahnda C ieszy n , S . B u k ow sk i K ijów , T. M iła- 
szo w sk i .Tanów, J. Schm idt K rak ów , I. B rzo sto w sk i K rak ów , 
l i  M iinnich J a s io , W . P a lczew sk i T ym bark, U . L isk ow n ck i 
K rak ów , H . W ik to r  L w ó w , M. Z abaw sk a S ta n is ła w ó w , J . B ry ­
liń sk i T om aszów , Z. T y szeek i K ołom yja, W . G liń sk i T arn on ol, 
J . D -b r o w sk i M aków , H. S tęp ień  Sauok, J . W iśn ie w sk i K raków , 
M T iirk P rz em y śl, S  D e ich es  K raków . A. B ocsoń  B óbrka, K. 
T urecka T arn on ol, B . W jesraan nów na K ołom yja, M. Serbeflska  
B ndzanów , S  B r e ie r  K ołom yja, M. t>rohaska B o ry s ła w , S . Mild- 
wui-m, P rz em y śl, H  K is ie lew sk a  K ołom yja, M, G a łu szk iew icz  
L w ów , M. A rb esb au er  L w ó w , M. Sulima, Sk aw ina , K. F n ch s  
O ie rem ch ó w , s F a lisz e w sk i B a ligród , K . K aim  K rak ów , S. 
K o w a ló w k a  K rak ów .

N a g ro d ę  p r zez  lo so w a n ie  o trzym ał p . J. Świpslti Sanok. 
U p raszam y o nad esłan ie  3 5  hal. na k o sz ta  p o lecon ej p rzesy łk i.Piwzi! imM

d arm o 1 o p ła tn ie
mój bogato illu­
strow any płówny 
katalog z p rze­
szło 3000 rycina- 
[m i zegarków, 

przedmiotów 
złotych i s reb r­
nych, instrum en­
tów muzycznych 
towarów ze s ta ­
ll i skóry, przy­

borów do palenia, wyrobów ga­
lantery jnych, przedmiotów z za­
kresu gospodarstwa domowego, 

broni etc.
P ierw sza fabryka zegarków 

HANNS KONRAD c. i L. dosta­
wca w BrUx Nf! 3580 (Czechy) 
Praw dziw y szw ajcarski niklowy 
zegarek rem ontoir, systemu Ros- 
kopi K. 5-- 3 sztuki K. I V -
Rejestrow any „Aoier Roskopf” 
mk!ov, any, ankor Rem ontoir K. 
7‘—, R iw d z iw y  sreb rn y  Remon- 
to ir, o tw arty  K. SMO. Zadee ry- 
ty k o ! Zam iana dozwolona, albo 

zw racam y pieniądze.

G ł o s y  p u b r k z u e .
C y r k  Edison: S z s r e g  n!e- 

z w y k le  ory g in a ln y ch  zd ięć  p r zy ­
n ie s ie  n a jn o w szy  rep ertu a r  k i­
n em a to g ra fu . P r z e p ięk n e  zd jęcia  
z n a tu y , w ypadk i ty g o d n io w e , 
c ie k a w y  dram at ro sy jsk i od e­
g r a n y  p rzez  , a r ty s tó w  ces t e ­
a tró w  w M osk w ie  oraz w ie le  
bardzo k om iczn ych  sce n  z w ła ­
s z c z a  n ie zró w n a n eg o  Maksu 
L in d era  sta n o w ić  będą praw d zi­
w ą a tra k cy ą  n o w e g o  ty g o d n io ­
w e g o  rep ertu aru .

Pierwszanudne w c z k i
B o b b s ,  S c h i  e t c .

dostarcza w yłączna fabryka przyborów  do sportn  zimowego'

Tal. Jadru ieek’a Syn
P r c i s t a d l l  51. J .  (Morawa). Największa, fabryka tej b ranży 
na kontynencie. — P ro s/ę  zażądać za dariuo najnowszy cennik 

 .............................Kr. 14. - -  Olbrzymi wybór.


